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Pieniactwo polityczne. 


(Od naszego korespondenta). 


Warszawa, 13. czerwca. 


Dziesięć dni minęło już od chwili otwarcia 
Brzesiienia gabinetowego, a jesteśmy zaledwie na 


Bołowie drogi do jego załatwienia. Po całym sze- 


regu przesłuchań (konwent senjorów „przesiuchi 
wał” Naczelnika Państwa -— poczem Naczelnik 
Państwa „przesłuchiwał" poszczególne kluby sej- 
mowe) sprawa zakresu władzy Naczelnika Pań- 
stwa będzie dziś przedmiotem obrad komisii kon- 


sStytucyjnej, a potem pelnego Seimu Takiego roz- 


„twórczą rolę w tworzeniu gabinetu 


„mianuje“ lub „tworzy“. 


Strzygnięcia życzy sobie Naczelnik Państwa, któ- 
Ty ma widocznie dość dotychczasowych „sporów 
kompetencyjnych". 

Spór idzie o to, jak 
„krótką konstyliucię uchwaloną dnia 
1919 w jej punkcie 3-chn, który brzmi: 

„Naczelnik Państwa powokic rząd w pełnym 
składzie na podstawie porozumienia z' Seinem'. 

Nie ulega nammniejszcj wątpliwości że zaró- 
wno tekst, jakoteż duch tego ustepu inicjatywę i 
oddaje Na- 
czelnikowi Państwa. Wyraźnie jest bowiem po- 
wiedziane, że „Naczelnik Państwa powołuje rząd”. 
„Powołuje w tym wypadku znaczy tyle cø 
nne znaczenie słowa 
„powołuje“ może nadać tylko tłrmaczenie tenden- 


interpretować t, zw. 
20. lutego 


©yinie złośliwe. Jest rzeczą naturalną że porozu- 


„dejmuie decyzje. 
'kowane zagranica i Polska nie potrzebuje na tem 


mienie z Scjmem jest konieczne, bo Seim może 
rząd w każdej chwili obałtić. Jeżeń zaś chodzi o 
sposoby tego porozumienia (Naczelnika Państwa z 
Sejmem) to mogą one być różne. Naczelnik Pań- 
stwa wchodzi w porozumienie z przewodniczący- 
imi klubów, bada ich opinię i na tej podstawie po- 
Sprawy te są jasne. wyprakty- 


polu odkrywać Ameryki. 

Niestety, stworzył się precedens w Seimie, 
Że kandydata na premjera wyznaczał właściwie 
marszałek Seimu na podstawie deklaracji na kon- 
wemncie senjorów. Sztuka dodawania, praktyko- 
wania przy każdem przesiłeniu przez marszałka 
iest na ogół znana. Wypadła ona zawsze na ko- 
rzyść prawicy, bo marszałek jest stale wykoraw- 
cą konspiracji prawicowej. Naczelnik Państwa od- 
grywał przy tej sposobności rołę mechanicznego 
wykonawcy woli p. marszałka. Dzrwną jest rze- 
czą. że Naczelnik Państwa do tego czasu ten stan 
rzeczy tolerował, tembardziej, że arytmetyka p 
marszałka była w wielu wypadkach bardzo po- 
dejrzana, a tłumaczenie wobec Naczelnika „woli 
Sejmu* budziło u wielu dużo watpliwości, Słusz- 
nem więc jest, że się Naczelnik Państwa upomniał 
(choć trochę późno) o swoje prawa, tembardziej, 
Że konstytucja uchwalona dnia 17. "marca 1921 
Precyzuje w tym względzie prawa Prezydenta 
Rzeczpospolitej całkiem wyraźnie, mówiąc: (art. 
45. konstytucji) „Prezydent Rzeczpospolitej mia- 
muię i odwołuje prezesa Rady mimstrów, a na je- 
zo wniosek mianuje i odwołuje ministrów, obsa- 
dza wrzędy cywilne i wojskawe, zastrzeżone w 
ustawach". 
; Jeżeli porównamy „krótka“ konstytucię i kon- 
Stytuciç z dnia 17. marca 1921, ich treść, sens i 


Redaktor naczelny: Di. Wlodzimierz Jampoiski. 
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0 prawo powoływania Rządu. 


Prawicowa rezolucja nie rozwiąże przes lenia, Sejm wypowie swą woę 
w piątek. 


POSIEDZENIE PODKOM. KONSTYTUCYJNEJ. 


Warszawa. (Tel. wł.) (G) W myśl postano- 
wienia zebrania przewodniczących kłubów w 
dniu onegdaiszym z udzialem Naczelmika Pań- 
stwa, który prosi Sejm o danie odpowiedzi na 
zapytania, doyczące małej konstytucii, wczoraj 
o godz. 10.30 zebrała się podkomisja konstytucyj- 
na, która miała za zadanie przygotować procki 
uchwały na plenum. W Czasie dyskusj jzaryso- 
wały się 

trzy zasadnicze stanowiska. 

Stanowisko lewicy reprezentowanej przez 
P. S. L. Wyzwolenie, P. P. S. i inne ugrupowa- 
nia ludowo-robotnicze. Stanowisko prawicy re- 
kprczentował Z. L. N. i zbliżone do niego grupy, 
wreszcie stanowisko pośrednie cenrrimm, reprez- 
przez N. Z. LL iK P. K fvgewiuym czasie ulo- 
żono trzy wnioski. 

WNIOSEK PRAWICY. 

Wniosek, na który zgodzila się cała N. D., 

a więc Z. L. N., Ch. D. i klub Dubanowicza pra- 


gnie stwierdzić, że inicjatywa oznaczania osoby 
kandywuta na premiera gabinetu należy zarówno 
do Naczelnika Państwa, jak i do Sejmu. Słowa 
„Nacz. P. powołuje..." oznaczają wedlug tego 
projektu, iż tyłko na zewnątrz Nacz. P. występu- 
je jako czynnik mianujący. Porozumienie Nacz. P. 
z Sejmem jest sprawą wewnętrzną. Wyrazy „na 
podstawie porozumienia się z Seinem“ — mają 
oznaczać, że mianowanie ma nastąpić za woy 
Sejmu. W razie nie dojścia do porozumienia kon- 
fikt Nacz. P. z Sejmem jest wykluczony wobec 
suwerermności Seimu. W ten sposób ostateczn:e 
decyduje woła większości Sejmu. Jedynvm czyn- 
nikiem maiącym prawo występowama w imieniu 
Sejmu pod wzęyłędent prawno-polit. według pow. 
jest marszałek Sejmu, którego zadaniem jest kor- 
statawać stanowisko większości Seunu. Sposób 
tego skonstatowama może być zakwes'jonowany 
tylko wewnątrz Sejmu, a z reguły ma to być 
konwent senforów 
(Ciąg dalszy na str. 2) 


ducha, to sprawa jest jasna i nie potrzebuje ona 
żadnych komentarzy, ani komisji, ani pełnego Sej- 
mu. Sprzeciwy w tym kierunku ze strony ende- 
ków i małych ludzi (którym się wydaie, że są 
stworzeni do wielkich interesów — np. p. Duba- 
nowtcz), zunierzają do tego, aby  Naczelnikowi 
Państwa dokuczyć, aby podważyć iego powagę i 
w ten sposób pozbyć się Piłsudskiego z Belwede - 
ru dla zrobienia miejsca komu innemu. Walka, ja- 
ką prowadzi prawica z obecnym Naczelnikiem 
Państwa, jest tak wstrętna, ohydna, tak zatruta 
osobistym interesem, że budzi wstręt u wszystkich 
ludzi myślących. 

Warto było posłuchać okrzyków włościan 
pod adresem prawicy, kiedy tę sprawe referowa- 
no na olbrzymim ziedzie woicwódzk:m P. S. L. w 
Warszawie 11. bm, W żadnym narodzie, w żad- 
nem państwie nie odważonoby się tak kpić i na- 
igrawać z głowy państwa, jak się to u nas dzieje. 
Potomkowie Targowiczan. nadęte nicości, nie 
mogą Ścierpieć na najwyższem stanowisku pań- 
stwowem człowieka nie „z ich sfery“ i dlatego 
miotają się w swej 
ści i podkomuią autorytet, nie bacząc na to, że im 


to właśnie trzeba autorytetów dla przedłużenia 
najakiś czas jeszcze politycznego żywota. 

Niestety, Piłsudski jest za powolny i za u- 
stępliwy. Zamiast traktować tę nadete purchawy 
tak. jak należy, on się liczy, medytuje, fidozofuie 
— w czem oni widzą dowód słabości i dla tego 
nabierają coraz większej bezczelności i coraz 
większego impetu. Przed dawnymi  generał-gu.. 
bernatorami i ober-policemajstrami ci panowie 
czuli należyty respekt i dlatego chodzili przed ni- 
mi na palcach. Swego Naczelnika Państwa chcieli- 
by zbeszcześcić, podeptać. W tem widać ich ma- 
łość i skarlenie duchowe. W zdrowem społeczeń- 
stwie spór w takich formach w jakich się dziś 
rozgrywa w Sejmie, byłby niemożliwy. Ale w 
Sejmie, którego blisko połowa potrafi bronić z ta- 
ką zaciętością prywatnych interesów fabrykantów 
tytoniowych — i takię rzeczy są możliwe. 

Czas najwyższy, aby przez nowe wybory 
społeczeństwu dano możność wykonać gruntowną 
operacię na niektórych stronnictwach, bo w ta- 
kiej stęchiej atmosferze prywaty i zaciekłości 


wściekłości i nienoczytalno- | partyinej trudno się normałme rozwijać. 
; J. Krz. 


Oddział Likwidacji Demobilu Wojskowego 


sprzedaje 


Lokomobile, wozy asenizacyjne, dezyniektory, Wód, sól kamienną i sói 


garbarską . . . 


Lokomobile, młocarnie, piłę taśniomią, walec parowy, MORZE i dezyntektor . a 4 
Cement, szmaty białostockie i różne odpadki szmat i 6 WÓD OC 
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WNIOSEK P. P. S. 


Do niego przyłączyło się przedewszystkiem 


P. S. L, a z małymi zastrzeżeniami N. P. R. 
wreszcie Wyzwolenie. Jest to wniosek Wyzwole- 
nia i P. P. S. podany wczoraj, który uległ pe- 
wnym modyfikacjom. Zmiany polegają na tem. że 
nie tylko inicjatywa, ale i 


decyzia powołania kandydata zależy od Nacz. P. 


Wyiątek stanowić bedzie ten tylko wypadek, 
kiedy Sejm uznał za wskazane na plemum po- 
wziąć uchwałę przesądzającą osobę premjera, 
lub też skład rządu. Osoba powołana w ten spo- 
sób przez Nacz. P. staje przed Seimem celem u. 
zyskania votum zaufania. Porozumienie między 
Nacz, P. a Sejmem następuje przez zastagnięcie 
opinii stronuictw oraz marszałka. Sposób tego 
zasiągnięcia jest obojętny. 


WNIOSEK POŚREDNI. 


Według niego żąda się. aby wyrazy „Nacz. 
P. powołnie..*”. oraz wyrazy „na podstawie poro- 
zumuenia z Scimem'* interpretować tak, że ini. 
ciatywa wyznaczania premjera należy z reguły 
do Nacz. P., że jednak w braku propozycii ze 
srony Naczelnika Państwa lub zgody ze strony 
konwentu seniorów na osobę prononowaną, kon- 
went większością głosów desygnuie premiera. 


WNIOSEK PRAWICY PRZESZEDŁ. 


Na platformie tych trzech zasadniczych sta- 
nowisk rozwinęła się dłuższa dyskusja, przepia- 
tana głosowaniem, która przez pewien czas nie 
dawała rezultatów, wreszcie podkomisja przyjęła 
wniosek prawicy większością 16 głosów prze- 
ciwko 14. Brzmi on: 


è REZOLUCJE PODKOMISJI. 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: Sejm ustala 
zgodnie z dotychczasowym zwyczajem konstytu= 
cyjnym następującą wykładnię punktu 3. uchwa- 
ły z 20. lutego 1919; 

„Wyraz Nacz. P. „powoluje.." oraz „na podr 
stawie porozumienia...“ interpretuje Sejm w ten 
sposób, że TE D wyznaczania premjera na- 
leży z reguły do Nacz. P. i że w braku propozycji 
ze strony Nacz. P. lub braku zgody ze strony 
konwentu seniorów na osobę proponowanego mu 
kandydata, konwent seniorów większością repre- 
zentowanych głosów desygbuie premiera”. 

Pozatem przyjęto rezolucię lewicv 
brzmi: 

„Rząd powołany przez Nacz. P. stałe przed 
Sejniem celem uzyskania votum zaufania Sejmu“. 

Uchwały komisii będa przedłożone w pia'z 
na płenum Sejmu. 

Przytem zaznaczyć należy, że rezolucja uch wa- 
lena może nie uzyskać większości, bowiem wsio. 
sek lewicy będzie przez nią podtrzymywany ioko 
woła „mnieiszości”. Jak wypadnie piątkowe gło- 
sowanie trudno przewidzieć. w każdym razie «= 
leży stwierdzić, że stron. ludowe i robotnicze na 
tak połowiczną rezolucię się nie zgadzają. Nie 
wyiaśnia ona bowiem niczego, natomiast sankci- 
nuje ten stan niewyrażnej sytuacji Sejmu i Nacz. 
P. w przesiłleniach rządowych, iaki trwał dotych- 
czas. W związku z tem. jak nam wiadomo, kluby 
sejmowe wysłały wezwanie do wszystkich 
członków, by się zjawili na piątkowem posiedze- 
niu. Zapowiada się zatem bardzo namieina dysku. 
sia. przypominająca posiedzenia naświecone kor- 
stytucji, reformie rolnej i monopolewi. tyvtoniowć-t 
mu. Utworzenia nowego rządu można się Spo- 
dziewać najwcześniej za tydzień. 
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P, Skirmunt ustąpi. 


Adam Tarnowski jego następcą. P. 


Skirmunt postem w Waszyagionie. 


Warszawa, (Tel. wł.) (L.) Stronnictwa cen- | kandydatura na to stanowisko Kucharze wskiego. 


trowe wysuną prawdopodobnie kandydaturę A- 


W związku z przesileniem posłowie Wróble- 


dama Taqnowskiego na stanowisko tninistra spraw |wski, Zamoyski i Sobański wezwani zostali te- 


zagranicznych. 

Ogólną uwagę zwróciła godzinna kótifetencja 
posła Witosa z Tammowskim. 

W kuluarach omawiana jest również żywo 


Kłopoty endeckie. 


P. SKULSKI ODSUWA SIĘ OD ENDEKÓW, 
Warszawa. (Tel, wł.) (L.) Stronnictwa pra- 


wicowe KOZY wczoraj DWA propozycję osoby przy Po gh, 


legraficznie do Wa:szawy. 

Skirmunt, którego powrót do ministerstwa 
spraw zagranicznych jest wykluczony, upatrzony 
jest na posła w Waszyngtonie. 


utworzenia gabinetu. Skulski odmówił i zastrzegł 
się kategorycznie przeciw braniu w rachubę iego 
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P. PONIKOWSKI „NAPRAWDĘ” BEZPARTYJNY 

Warszawa. (Tel. wt.) (L) Klub Nar, Zj. Lud. 
zaprzecza pogłósce o przystąpieniu do tego strot- 
nictwa b. premiera Ponieow skiego. 


Przegląd światowy. 


ORGANIZACJA GERMANCFILÓW WŁOSKICH. 


Pod nazwą demokracia włoska utworzyła się 
we Włoszech nowa partia. Hastem jej jest bez- 
względny sprzeciw w stosunku do wszódłkiej po” 
tyki przymusowej odnośnie do państw pokona= 
nych, oraz sprzeciwiarie się polityce płutoeratć M 
przeciwko Rosji. Korefeuszami partii są były pre- 
zydent Nitti, minister dla koloni: Amondola. prze- 
i | wodniczący komisji finansowej Paratore: Aprio i l 

(PAT.) 


LOSY PAKTU FRANCUSKO - ANGIELSKIEGO. 


„Times przypuszcza, że pakt gwarancyjny 
irancusko-angicliski wcidzie pod obrady po osla- 
gnięciu pórozunienia w sprawie wschodniej i w 
sprawie Tangeru. 

„Morning Post“ natomiast zaznacza, że sta- 
nowisko lorda Balioura jes: dotąd bardzo niejasne. 
Hr. de Saimnt-Anclaire ambasador francuski starał 
się skłonić lorda Balioura do podjęcia rokowań 
i studjów nad paktem. Lord Balfour odpowiedział 
jednak, że na razie za maio zna sprawę, nie zba- 
da! ani stanowiska premiiera, ani parlamentu. 

Nie ulega wątpliwości, ż¢ wszystkie partie 
angie!skie, z wytal kiem nowej grupy lorda Derby, 
są przeciwne wiązaniu się traktatem z Francja- 
Na przeszkodzie stoją zwłaszcza sprawy adszko- 
dowań i pożyczki międzynarodowej dla Niemiec. 
We Francji natomiast nie zaśnie nadzieja porozu- 
mienia. Nawet w czasie ostatniej dyskusji w lzbte 
Briand podkreślał, że Lloyd George w Cannes 
przedłożył mu proieky traktatı  dafznzywnego, 
mocą którego W. Brytania w razie napaści nit- 
mieckiei uważać bądzic Ren za własną granicę- 
Briand zaznaczył przytem. że podobne traktaty 
omawiał z. Włochaini i Małą Ententą. 

Rzecz charakterystyczna, Že prawica fran- 
cuska za czasów Fdwarda VII ` wybitnie filo- 
angielska Bici kontakt z Anglią, dążenia iej po- 
piera jedynie lord Derby, czasem Nostneliif. Na- 
tomiast partia radykalna, która przed wojną dą- 
żyła raczej do porozumienia z Niemcąmi, obecnre 
wkracza na .drogę realnego perozunnienia z libe- 
ralnemi kołami Anglii. dążąć do zaciśnienia we- 
złńw nriędzy obu krajami. 
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HJALMAR BERGMAN. 14) 


Ostatnia wala afii pana. 


Ze szwedzkiego przełożyła Józefa Klemenšięwiczowa. 
—— 
4Cigę_ dalszy). 


— Ach, dajmy spokój łacinie, mój kechany; 
a mówmy szwedczyzmą. Piotr Hyłterius był ło- 
trem, ale mmie chciał zmusić do obyczamego ży- 
cia. Nie mam zgoła pojęcia, oo on miał na myśli, 
chcąc mnie zmusić do łegalizowania moięgo sto- 
sunku do Mimi, Na ten dowcip nie chcieliśmy 
"przystać, To wiedział Święty Piotr od Julji, ra od 
Jerzego Bergfeldta, on zaś od samej Mimi. Tak 
tedy, święty Piotr przychodzi do mnie i powiada, 
Że z szaąčımku dla pomięci naszej nieboszczki żo- 
ny, powinniśmy ulegalizować stosunek. Co? Nie- 
złe. Baromowa Bernhusen de Sars z domu Pe- 
terson. To byłaby piękna satysfakcja dla zmarłej 
Uli. 

— Przypuśćmy. 

- Przypuśćmy, tak .Ale widzi kuzyn, za tem 
Świetnem urządzeniem kryła się właśnie siostra 
Julija, ta chciwa istota... e 

— Ależ najlepszy kuzyaie, nie widzę tu ani 
śladu chciwości. Nie ulega wątpliwości, że los 
dziecka leżał siostrze pańskiej na sercu. Pozycja 
małej Blandzi byłaby przecież... 

— Niech dłabli wezmą moje stare gmaty. ie- 
żeli ci juryści nie są piekielnie szczwane lisy! Oto 


« 


„kuzyn w pięć minut odkrył to, czego ja nie mo- 


glem PERNA przez lat Ega Tak, tak! 
Jaśnie wiejmożna panna Blenda de Sars na Björ- 
kenis j Klockeberza byłby to rzeczywiście tłusty 
kąsek dla jednego z młodych Hylteniusów, Mam 
tu gdzieś, psia mać, odnośny bilecik od Juli w 
biurku! Wikberg, Wikberg! Podaje mi w nim dfoń 
do zgody i mówi, że przyszłość młodymi, sHny- 
mi więzami ma być złączona z przeszłością — 
czego chce, Wikberg? 

:— Jaśnie pan raczył. 

— Tak — tabaki — dziękuję — adieu, naj- 
lepszy Wikbergu — no tak, cóż na to kuzynek? 
Abraham  Biórner należał do tych. którzy po 
szkodzie mądrzeja, a niekiedy też stają się bo- 
gatsi. Wistrzymy'wał się teraz z wszelkim sądem, 
ofiarował tylko wierne swwołe usługi. Jeżeli ku- 
zyn będzie chciał powziąć jakieś postanowienie, 
on im nada prawną formę. 

— A więc: Rogershof musi już dla nas prze- 
paść; dostanie się Bergfeldtom. Ale Biórkendsem, 
Kłockenberga i innemi drobiazgami możemy dy- 
sponować. Jak sądzimy, co należy z tem zrobić? 

-- Może kuzyn ma jakiś umiłowany cel do- 
broczynny? 

— Hihihi! coby to mogło być? Dom dla 
szambelanów w niełasce, ha? To byłaby djablo 
nobłiwa instytucia. 

Björner znał historię o niełasce barona Ro- 
gera i umiał ocenić dowcip. Ale” właściwie chęt- 
nie przystapiłby już do rzeczy... Chodzi więc 
o pojedyńcze osobistości? 

— Tak, tak, do pewnego stopnia słusznie. 
Ale niech mnie licho weżmie, jeżcii kuzyn znaj- 
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duże sie na m No, no, nie trzeba tego braś 
za złe. Kuzyn będzie wykonawcą testamentu, a 
douceur wypadnie okrągło. 

Björner skłonił się z godnością, lecz oziębie. 
W każdym razie nazwa douceur nie była odpo- 
wiedmią dla honorarium adwokackiego, ale w tym 
wypadku Biorner myślał więcej o wartości zda- 
nia, niż o brzmieniu. 

— No tak, Nie jest naszym zamiatem dziś 
tę sprawę załatwić. Chcemy ułożyć kancepcik: 
potem może to kuzynek ładnie przepisać na czy- 
sto, ha? W dzień urodzin podpiszemy w obecno- 
ści siostry Julji i reszty kochanych krewnia- 
ków, ha? 

— Przepraszam — ale czy nie Scade stryja” 
szek, iż to zamąor ogówą wesołość? Taka nie- 
spodzianka! 

— Tak, widzisz, mój najlepszy kuzyneczku... 
niespodzianki i urodziny chodzą razem. Ale może 
kuzynek ma coś do zauważenia? 

— Ależ nic, naturalnie, nic. Mam tylko wy- 
konać życzeie tego, kto mi daje zlecenie. 

Baron począł drapać swój duży nos, potem 
sapał i kicha? jak gdyby z tłumienym Śmiechen!. 
— Możemy zatem wymienić spadkobiercę? — 
zapytał, 

— Spadkobiercę uniwersalnego? Chyba nie 
mam potrzeby pytać o imię, ha? 

— Do diabła, z czego się tak cieszy? Jakób 
jest imię, a jako nazwisko dodairny: Enberg. 
— Coo?! Jak..? Wujaszek myśli?... 

Blenda? 
(C. d. n). 


Nie 


E e 


| Kościał pra 


Warszawa. (Tel. wł.) (G) Wczoraj w War- 
zawie dokonał sięsakt pierwszorzędnej wagi pań- 
stwowcj, który z powodu przesilenia, pochłania- 
iącego całą uwagę społeczeństwa, mimo swego 
'Drzełomowego znaczenia nie bedzie może dostate- 
znie oceniony. Dlatsgo też musimy na akt ten 
zwrócić szczególną uwagę. 

Otóż dnia wczorajszego nastąpiło faktyczne 
zerwanie więzów między prawosławiem w Polsce 
Í w Moskwie. 


Do Warszawy zjechali wszyscy prawosławni 
! biskupi w Polsce, 
da odbycia soboru, który miał określić prawne 
Położenie kościoła prawosławnego w Polsce, Zje- 


thali biskupi: metropolita kościoła prawosł. w Pols 


sce arcybiskup Jerzy, biskup krzemieniecki Dyo- 
nizy, biskup pińsko-nowogrodzki Aleksander, ar- 
cybiskup wileński Eleuterjnsz i biskup grodzieński 
* Włodzimierz. 

Jroczystości rozpoczęły się przysięgą bisku. 
Dów prawosławnych na wierność Rzpitej Polskiej, 
Następnie przemówił prez. min. Ponikowski, wi- 
taiąc ziazd prawosławnego episkopatu. Po obra- 
(dach zapadła następująca uchwała soboru bisku- 
bów prawosławnych w Polsce: 


Uchwała soboru: 


Wobec ustania działalności moskiewskiego 
kanonicznego, wyższego zarządu w Moskwie 


wszystkie sprawy dotyczące kościoła prawosław» 
nego w Polsce ma załatwiać na miejscu sobór bi- 
skupów prawosławnych 


Drzyczem zwykie sprawy bieżące załatwiać bę- 
dzie maly sobór biskupów czyli synod. Zgodnie z 
artykułem pierwszym tymczasowych przepisów 
o stosunku rządu do kościoła prawosławnego w 
Polsce, sobór uchwala me przyjmować 


żadnych 
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wosławny w Polsce zerwał z Moskwą. 


| Sobór biskupów prawosławnych ogłosił sę niezawisiym. — Dążenie do 
autokefaiji kościoła. 


rozporządzeń od powstałego w Moskwie nieka- 
nonicznego zarządu centralnego. Sobór biskupów 
prawosławnych w Polsce wobec anarchii į roZzru- 
chów cerkiewnych w Rosji nic nie ma przeciwko 
autokefalii kościoła prawosławnego w Polsce i 
gotów jest pracować w Polsce na podstawie 
autokefalii, ufry w zgodną współpracę z rządem 
polskim na zasadzie konstytucji, z tem jednak, że 
rząd polski uzyska błogosławieństwo dla tej auto- 
kefalii od patriarchy  konstantynopolitańskiego 
oraz innych patriarchów j zwierzchników autoke- 
faticznych kościołów w Grecji, Bułgarii i Rumunii, 
a także i patriarchy w Moskwie, jeżeli on powró- 
ci na swoją katedrę i ieżeli patriarchat w Moskwie 
nie będzie” skasowany. 

Podpisali ten akt następujący biskupi prawo- 
sławni w Polsce: Metropolita prawosł. w War- 
szawię Jerzy, biskup krzemieniecki Dyomizy i bi- 
skup pińsko-nowogrodzki Aleksander. 

Sekretariat soboru stwierdza, że powyższą 
uchwałe przyjął sobór biskupów trzema głosami 
przy iednyin biskupie wstrzymujacym się od gło- 
sowania — ze swej strony dodajemy, Że jest nim 
biskup grodzieński Włodzimierz. , 

"(A więc spełniło się gorące życzemie rządu i 
narodu polskiego. Około trzymiljionowa ludność 
grawosławna w Polsce, wśród której pewien od- 
łam na Cheimszczyźnie i Wileńszczyźnie otwarcie 
przyznaje się do narodowości połskiej, nie będzie 
nadal podlegał duchownemu zwierzchnikowi rezy- 
dującemu w stolicy zdawna wrogiego nam pań- 
stwa, Wprawdzie uchwała suboru przeprowadza- 
jaca samodzielność kościoła prawosławnego w 
Polsce jest na razie tylko uchwałą faktyczną a nie 
de iure, ale ufamy, że nasza dyplomacia tym ra- 
zem mie zawiedzie i postara się o żądane błogo- 
sławieństwa patriarchów, od której zależy prze- 
prowadzenie uchwały de iure. Red.). 


— G a 


Traktat wojskowy 


francuskc-czeski? 


Senzacyjne rewelacja w parlamencie czeskim. 


Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. Presse“ z Pragi: Na 


'wczofdjszem posiedzeniu parlamentu czeskiego 
mówił p. niemiecki Knirsch o tajnym układzie 


wojskowym, zawartym między Czechosłowacją 
a Francją, wedle którego Czechosłowacja miała 
się zobowiązać na wypadek zawikłań wojennych 


i 
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poprzeć Francję 500.000 armią. Pierwszy ta" 
traktat zawarty między dr. Beneszem a rząć: « 
francuskim został podpisany 28. X. 1918. Po: 
nastąpił traktat dodatkowy z 24. września I". 
który postanawia w razie, gdyby przyłączenie ' 
Austri do Niemiec urzeczywistniło się, ma C 
chosłowacjia obsadzić Wiedeń, Linc, Solnogrów 
centra przemysłowe, oraz zakłady wojskowe : 
po Wiener-Neustadt. Francja miała obsadzić (>: 
lowiec i Graz, 

Drugi dodatkowy układ z R. listopada 10 ' 
zawiera przyjęcie przez Czechosłowacię do w 
domości przymierza, zawartego miedzy Fran 
a Polską 31. sierpnia 1921. Czechosłowacja zo” 
wiązała się dalej w porozumieniu z rządem p 
skim poczynić wspólne zarządzenia wojsko: 
przeciw Niemcom, ieżeliby Francia stwierdzi : 
że pokój w Furopie Środkowej jest zagrożon 
Za takie zagrożenie pokoju w Europie -środkow ' 
jest uważane miedotszymanie postanowień tra' 
tatu wersalskiego, oraz wszelkiego rodzaju ni.. 
pokoje w Niemczech. 


MIN. SPRAW ZAGR. MILCZY. 

Praga. (PAT.) Dzienniki czeskie oświadcza: 
że twiierdzenie posła Knirscha na wcozerajsze! - 
posiedzeniu Izby nie odpowiada faktom. „T ritr. 
na“ jes; zdania, że ministerstwo spraw zagran 
cznych powinno przez jasne i stanowcze oświać. 
czehie położyć kres pogłoskom o tajnych ukla- 
dach. 
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RZĄD POLSK! PRZECIW REPRESALJOM 
NIEMIECKIM. 

Berlin. (AW.). Poseł polski w Berlinie p. Ma. 
dejski interweniował we wtorek w niemieckiem 
ministerstwie spraw zagr. w sprawie napadu nu 
górników polskich, udających się przez Niemcy 
do Francji i w kwestii bojkotu gospodarczego 
Polski przez Niemcy. Wreszcie p. Madejski zwró- 
cH uwagę na ciężkie warunki, na jakie narażona 
jest ludność połska w Prusach Wschodnich. 


NOWE NAPADY BOLSZEWICKIE, 

Wilno. (AW.). W nocy z 12. na 13. bm, nawa 
banda bolszewicka przekroczyła granicę w rejonie 
Zachacie. Bandzie tej udało się podpalić okoliczne 
lasy. Nasze oddziały zmusiły napastników do wy- 
cofania się na terytorium sowieckie. Wartość spa- 
lonego lasu wynosi w przybliżeniu 30  miljonów 
marek poł, 


Nieudały Zjazd. 
PO ZJEŹDZIE ŚPIEWACZYM Ww WARSZAWIE. 


Hasłą do pierwszego zjazdu Śpiewaczego 
w wolnej Polsce, znalazło żywe echo w kraju 
i poza krajem. Przybyły drużyny z Wielkopol- 
ski, z Pomorza, Śląska, Małopolski, Wilna, a na- 
wet z Wessfalji. Zjazd byłby bezwątpienia licz. 
niejszy, gdyby wieści o przygotowaniach w War- 
szawie byty korzystniejsze. Dużo zespołów, nie 
otrzymawszy konkretnych wiadomości co do po- 
mieszczenia, co do składu sądu, konkursowego, 
odstąpiło od zamiaru wycieczki. Podobnie p-zed- 
stawiała się rzecz np. w „Lutni” lwowskiej, która 
wobec niezadawalającej odpowiedzi pisemnej z 
komitetu warszawskiego, uchwaliła wstrzymać 
się od udziału w zjeździe. Po przekonywujących 
jednak zapewniemiach prezesa Związku Śpiew. 
we Lwowie zgłosiła się pewna część członków 
do wyjazdu i nie bacząc na trudności podróży 
(iazda w przepełnionym osobowym pociągu), oraz 
wątpliwe horoskopy, pragnęła zamaniiestować 
swe uczucia pa.riotyczne. 

Przykrem jest zaznaczyć, że wszystkie dru- 
żyny spotkał zawód i co do gościnności i co do 
bezstronności Warszawy. Słusznie pisze referent 
warszawski „Rzeczypospolitej“, że koła miejsco- 
we maia naiwiększe szanse i winny śpiewać po za 
konkursem. Drużyny zamiejscowe przyjeżdżają 
przeważnie w małym koinplecie, są zmęczone ja- 
zdą (i gościnnością stolicy), a najważnielsze, nię 
nnały sposobności zaskarbić sobie względów sa- 
Aozwańczych sędziów. Któż bowiem zasiadał w 


sądzie konkursowym? Czy ludzie wybrani za 
wolą i wiedzą dzielnic lub poszczególnych zespo. 
łów? Zorganizowano się zupełnie scparamysty- 
cznie, by zaś zachować pewne pozory, zaprasza- 
no niewygodnych sędziów zamiejscowych tydzień 
po zjeździe (!). 

Gdyby sąd kierował się względami czysto 
artystycznymi, musiałby był uwzględnić poziom 
i tradycje chóru, rezultaty, jakie osiągną! przez 
szereg lat, muzyczną imeligencię, która idzie w 
parze ze stopniem warstwy społecznej. Chór ro- 
botniczy, przy naiwiększych staraniach i człon- 
ków i dyrygenta, nie osiągnie nigdy tych rezu- 
tańów, co chór zawodowy, gdzie większość po- 
siada głosy ustawione i znajomość podstawowych 
zasad muzyki. Jednem słowem: chór kół rze- 
mięślniczych brzmi nawet przy wcale czystej 
intonacji surowo i nieco rubasznie, term więcej, 
gdy wybierze program problematycznej war'ości. 
A dawać przy konkursie takim zespołom pier- 
wszeństwo przed chórami o wysokich aspira- 
ciach, wykonujących oratoria i pągie, to już mo: 
Żna nazwać brakiem smdku cstetycznego, bra- 
kiem krytycyzmu! Na przyszłość winien sąd 
konkursowy podzielić drużyny na grupy, S:030- 
wanie do poziomu kulturalnego i klasyfikować we- 
dle istotnej intelektualnej wartości. 


„Lutnił* lwowskiej stała się krzywda — pi- 
sze referent warszawsk®, Rzeczypospolitej“, inny 
zaś referent pisze z Warszawy („Kurjer Powsze- 
chny*): „Lutnia“ Iwowska nie znalazła sprawie: 
dliwości u sędziów warszawskich, mimo że Špe. 
wała z niezawodną pewnością, Te dwa zdania 
niechaj mówią same za siebie i nięch głoszą Dez- 


stronność sądu warszawskiego. Czyżby ten stron- 
niczy wyrok był rewanżem za racionalne stano- 
wisko, jakie zajął delegat „Lutni* lwowskiej w 
sprawie natychmiastowego stworzenia Związku 
Centranego? Dla „Lutni“ lwawskiej stanowi zu- 
pełną satysfakcię za doznane w Warszawie przy- 
krości, że fachowi referenci muzyczm umieścili 
jej śpiew na równi z czterema innymi zespołami 
choralnymi, a gdy były te zespoły męskie, orze- 
kli tem samem, że „Lutnia“ między chórami mic- 
szanymi nailepiej Śpiewała. Zapowiadano wspól- 
udział 3.000 śpiewaków, do wspólnego jednak 
śpiewu na Dynasach stanęła tylko garstka (nie- 
spełna 1.000), której występ był wielce niefor- 
tuny z powodu bezmyślnego zaaranżowama 
Śpiewy przy migocących reflektorach. — Wystę- 
py poszczególnych chórów były pod względem 
patriotycznym wprost rozczulające, lecz z małym 
wyjątkiem artystycznie nisko stojące. Mo wyiąt-4/ 
ków zaliczyć można zaledwie kilka kół męskich 
i mieszanych (np. „Echo“ krakowskie). Tłurma- 
czy się to zbyt młodą w Polsce tradycją tworze- 
nia chórów, następnie brakiem prawdziwie war- 
tościowych kompozycji i opracowań chóralnych, 
a wreszcie brakiem kwalifikowanych  dyrygen- 
tów. Część dyrygentów, io dyletanci o szezerycl: 
chęciach, lecz o bardzo niskiej wiedzy muzycznei 
inni znów inteligentniejsi, są zmmanierowani i w 
ruchach i w sposobie pojmowania utworów, tak, 
że na ogół należy życzyć grmtownego połepsze- 
nia stosunków i pod "ym względem. Na szczęście 
były i tu wyjątki — dyrygenci z bożej laski, któ- 
rzy potrafią swym siinym indywidualizmen Ía- 
scynować i śpiewających i sluchaczy: 
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Restauracja skarbu Austrji. 


Tworzenie nowego banku emisyjnego. 


Wiedeń. (PAT) Pod wpływem wiadomości 
6 akcji rządu w sprawie finansowej spadły zna- 
cznie waluty zagraniczne. Dzienniki stwierdzają, 
że rządowi udało się opanować panikę. „W. A. 
Zeitung" donosi, że rokowania rządu z . bankami 
toczą się dziś w dalszym ciągu. Niezależnie od 
tego toczą się rokowania z grupą Morgana oraz 
z angielskim konsulentem finansowym Yunziem. 
We Wiedniu spodziewają się, że już w jesieni 
będzie zrealizowany plan nowego banku emisyj- 
nego. „N. Fr. Presse“, donesi, że dotychczasewy. 
Bank austro-węgierski będzie fungował nadal aż 
do ukończenia swojej liłcwidacji, ti. prawdopodo- 
bnie do końca br. Nowy bank emisyjny będzie miał 
kapitał zakładowy 2 miljony funtów szterł., z 
czego 1 miljon będzie dostarczony przez Austrię, 
a drugi przez zagranicę. Po zfikwiłowaniu Banku 


aunstro-węg., będzie wprowadzona nowa waluta 
w miejsoe banknotów koronowych. 


INTERWENCJA KONFERENCJI AMBASA- 
DORÓW. 

Paryż. (PAT.) Konferencja ambasadorów 
zwróciła się do wszystkich państw, które nie 
przysłały pisemnej zgody na zrzeczenie Się ge- 
neralnego prawa zastawu w stosunku do Austrji 
z urgensem o nadeslanie tego pisemnego zrzeczo- 
nia celem ostatecznego przeprowadzenia akcji 
kredytowej dla Austrii. 

x 

Koszta utrzymana w Austrji wzrosły o 71%. 
Wiedeń. (PAT) Wedle urzęd. statystyki podrożały 
koszta utrzymania od 16. maja br. do 14. hm. o 
74%. . 


, 


Problem odbudowy Rosji. 


Dziś otwarcie konferencji. 


Leafield. (PAT.) Radio. Członek delegacii an- 
gielskiej na konierencję haską Filip Lloyd Grae- 
me, przemawiając przed udaniem się do Hagi w 
angielsko-rosyjskim klubie w Londynie, oświad- 
czył, że Rosja potrzebuje wznowienia handlu i 
odbudowy przemysłu, jednakże dsiągrtęcie tych 
celów jest miemożiiwe bez poparcia naństw za. 
chodnio-europejskich. Sir Graeme podłcreśfił, że 
powedzenie konferencji haskiej zależy w zaupeł. 
mości od tego, czy przedstawiciele rządu so'wie- 
tkiego zdolni będą przenieść istotne interesy Ro- 
sji nad interesy komunizmu wozójłe. 


WSTĘPNE KROKI KONFERENCJI. 

Leafield. (PAT.) Radio. Pretiminarne pódsie- 
dzenie przedstawicieli mocarstw enropelskich w 
Hadze będzie poświęcone wyborowi delegatów 
dia przeprowadzenia pertraktach z sowietami. 
Delegacja ta będzie się prawdopodołnie składała 
z 11 osób. „Daily Telegraph“ omawiając sprawę 
konferencji w Hadze zaznacza, że obowiązkiem 


jej jest przeprowadzić wyczerpuiace zbadania 
kwestii rosyjskiej, oraz powziąć ostateczną de- 
cyzię. 


FRANCJA WYSYŁA MISJĘ STUDJUJĄCA. 

Warszawa. (Tel. wt.) (G.) Z Paryża nadeszła 
wiadomość, że rząd francuski postanowił wysłać 
Mik X A W Zn ua POEEZNEE | 

Na końcu słów kilka o przyjęciu w Warsza- 
kvie. Należało się spodziewać, że stolica urządza- 
jąc pierwszy zjazd w wolnej Polsce, dołoży 
wszelkich starań, by drużynem z dalekich stron 
przybytym zapewnić wygodne pomieszczenie. Za- 
miast tego przekoraliśmy się na miejscu o zupeł- 
nym braku najerymitywiniejszych warumków, Dla 
pań np. powstawiano łóżka połowe (!), które o je- 
den dzień zawcześnie zabrano z powrotem, tak, że 
część pań spędziła ostatnią noc w korytarzach o 
kamiennej posadzce. Panom nie dano ani łóżek, 
ani słemy! Zbytecznem dodawąć, że w takich wa- 
rumkach wiełe osób poprzeziębiało sie i nie było 
w stanie brać udziału w turnieju. Nie da się opi- 
sać rozgoryczenia drużyn pomorskich, poznań- 
skich i małopolskich. A że śpiewały mimo wszy- 
stko — podobnie jak „Lutnia” lwowska — z ani- 
muszem i werwą, to tylko dzięki umiłowaniu idei i 
dzięki uczuciu patrietycznenm, które nie da się ni- 
czem odstraszyć i zmrozić. 

Ogólny zatem bilans wypada bardzo na nie- 
korzyść Warszawy. Zjazd ten mógł raczej zrazić 
rodaków do stoficy, jak zbłłżyć do miej. Był to 
błąd, który me da się tak łatwo i prędko zatrzeć 
w pamięci. Deprawdy, ogromna szkoda, że idea 
tak piękna i wzniosła, która mogła tyle zdziałać 
dla pieśmi połtskiej, która ma tak mesłvchanie wiel- 
kie znaczenie polityczne, musiała tyłe ucierpieć z 
winy poszeczgólnych asób, które bądź to z nie- 
dbałstwa, bądź to z osobistych pobudsk zaszko- 
dziły sprawie publicznej, słejąc rozdźwięk i nie- 
ufność. Oby następny zjazd śpiewaczy naprawit i 
zatarł błędy tego pierwszego zjazdu w wolnej 
Polsce! Dr. Adam Sołtys. 


na konferencję haską jedynie tylko misję dia 
przeprowadzenia studjów, która nie będzie miara 
żadnych pełnomócnictw. To stanowisko rządu 
będzie przedmiotem dzisiejszych obrad parlamen- 
tu francuskiego, który prawdopodobnie to stano- 
wisko zatwterdzi. Przewidziane jest przemówie- 
nie Pomcarego, który określi bliżej *rołę Francji 
w Hadze. 


POINCARE ZAPOWIADA WALKĘ FRANCJI 
Z ANGLJĄ W HADZE, , 
Paryż. (AW.). Poincare w rozmowie z dzien- 
nikarzami oświadczył, że w najbliższym czasie 
przyjdzie do ostrej walki między poglądami iran. 
cnskimi, a angielskimi w sprawach związanych z 
konferencią haską, 


STANY ZJEDNOCZONE W REZERWIE. 

Londyn. (PAT.) Havas. Z Waszyngtonu do- 
noszą, że rząd Stanów Zjedn. nie wyznaczy ua 
konferencię haską specjalnego delegata w cha- 
rakterze obserwatora lecz zadowoli się sprawo- 
zdantami, które przesyłać będzie poselstwo amer. 
w. Holandi. 


Wiadomości ielegraficzne, 


W mieisce Lenina 3 komisarzy. Wiedcń. 
„Mittagsztę.': Na miejsce chorego Lenina powo- 
łana będzie komisja, złożona z Stalina, Kainiene- 
wa i Rykowa, (Wedle naszych prywat. informacji 
Krasnow, Stiekłow i Rykow. Red.). Znamiennem 
jest, że Trocki nie został członkiem tej komisji. 
(PAT.). ` 

Deiinitywny wynik wyborów do Zgromadze- 
nia narod. węgierskiego. Stronnictwa rządowe u- 
zyskały razem 166 mandatów, opozycja 76. (25 
socjalistów, 12 legitymistów Andrassy ego, 8 legi- 
tymistów Hallera, 8 radyk. grupa Nasay'a, 2 par- 
tii Bathany ego, 4 grupy Vasunny'ego. 17 opozy- 
cjomistów: nie przyłączyło się do żadnej grupy. 
(PAT ). 

Otwarcie parlamentu węgierskiego nastąpi 
w poniedziałek. Do tej pory rekonstrukcja gabl- 
netu Bethlema będzie przeprowadzona, (PAT.): 


Z SALI KONCERTOWEJ. 


Wieczór muzyczny uczniów i uczenie szkoły 
muzycznej im. I. J. Paderewskiego zaprezentował 
duży szereg popisujących się z klasv fortepiano- 
wej prof. N. Kwiecińskiet, klasy śpiewu pror 
J. Rużyckieł i klasy nauki gry na skrzypcach 
prof. J. Zwierzchowskiego. Grę uczni cechowało 
staranne przygotowanie strony technicznej wp- 
konywanego utworu, Śłzestrzeganie odoteni dy- 
namicznych i rytmicznych, co jęst wynikiem do 
datnim zalet pedagogicznych wymienionego gro- 
na nauczycielskiego. 


Z klasy nauki gry na fortepianie prof. N. 


Krwiecińskiej wymienić należy pp. M. Keyhówne 
za staranne odegranie kompozycji Leszetyckieg0 
„Scherzo“, L. Nussbrecherównę za sumienne wy” 
konanie utworów Mac Dowella i Rachmaninowa 
a p. E. Pohorylesównę za piękne odegranie kom* 
pozycji Chopina i Rachmaninowa. Dwa piękne 
głosy zaprezentowała klasa śpiewu prof. 1. Ru- 
życkiej, mianowicie pp. J. Schalla (baryton) i A 
Szczęścikiewicza (tenor); sopran p. J. Niewczy* 
kówny zwrócił na się uwagę słuchaczy pięknem 
brzmieniem i dobrem wyszkoleniem. Z klasy na- 
ukt gry na skrzypcach prof. J. Zwierzeltowyskiego 
wymienić należy z uznaniem p. M. Lisieniecką: 
duży tom, wyrazisia technika, oraz poczucie mt: 
zyczne, to korzystna zapowiedź dalszego po- 
stepu. s 


KRONIKA 
| s 
Katenńarrcyk, 

Dziś rr. kat. Boże Ciało; gr. kat. Nikifora. 
Ra!. Franciszka E; 
3:18, zacbód 7 30. 
fepertuar Teatru Wielkiego. 

Początek przedstawień o g. 7:30 wieacz, 

W czwartek o godz. 3'50 popo. »Wielki wieczór 
bzletus w.eczór „Peer Gynt* (gościnny występ K 
Adwentowicza. 

W płątek »W małym domkuc 
Ordon-Soznawskie!. 

Wały teatr miejski (ul Gródecka 2 b). 

w czwariek „Dj blica“ wyst:p Ord. n-Sosnowskiej. 

W piątek „Ojciec“, występ K. Adwentowicza. 
Repertuar Teatru Nowaści. 

W czwa'tek „Manewry jesienne“. 

W patek „Kuzynek z Honolulu *, 

-eReriuzr Zagała wowi] 

1) Cznść koncertowa. 2) Występy L. Woroncewicz 
3 Kto mordercy? sketch w 1 odsłonie. 4) Duet operetkowy, 
Iwasiow-iwasiewicz. 5) Operetka z francusk, iłumacz. 
M. Marka »W króles'wie mody«. 
teatr lił..art. „UŁ ulica Ossolińskień |. 


Od 1. czerwca: Część koncertową. 
0 „eręlKa, 


Jutro ra. 
gr. zat. Łubjana. — Wschód słońca 


(gościany wystę! 


10. 
»Wyratowaly< 


We Lwowie. 


— Odznaczenie ks. biskupa Bandurskiego. 
Dowiadujemy się, że tak bardzo zasłużony dia 
społeczeństwa polskiego i armii narodowej ks. 
biskup dr. Władysław Bandurski. został deku- 
tem Naczelnego Wodza odznaczony najwyższyiu 
orderem wojskowym „Virtuti Miktam”. Odznaczę- 
nie to, wraz z „Krzyżem Walecznych“, oraz wy- 
soką klasą orderu „Odrodzenia Polski“, któse ks. 
biskup Bandurski niedawno otrzymał, jes; slusz- 
nem uznaniem ogromnych jego zasług. Wiadoru0, 
że zasługi te dotychczas, mimo szczerej enito'.ł 
żołnierza į czci ze strony społeczeństwa, wiecej 
ciermi, niż róż, ze strony pewnych czynników 
przyniosły temu zacnemu ikaptanowi-patriocie. 

— Rektorem Akademii medyeyny weferyna- 
ryjnej we Lwowie wybrany został ponownie 
prof. dr. Zygmunt Markowski. 


i 
— Wieczór poezji bułgarskiej odbędzie sę 
staraniem Zaw. Związku lit. w piątek dnia 16. 
bm. w sali Instytutu fizycznego ul. Długosza ť 
o godz. 8 wieczorem. Prelekcię, p. t. „Odrodzenie 
Bułgarii i pierwszy jej poeta Christo Botex" 
wygłosi znana i wybitna literatka bułgarska p. 
Dora Gabe Panewa, która po szeregu wykładów, 
w Warszawie, Poznaniu i Krakowie przyjecl:ała 
do Lwowa celem zaznajomienia nas z najwybit- 
niejszymi przeslstawicielami poezji bułgarskiej. 

Odczyt wygłoszony będzie w języku pol- 
skim, którym prelegen'ka, znakomita tłómńczka 
i popularyzatorka literatury polskiej w Bułrarii 
biegle włada. 

— Doktorat „honoris causa”, W auli Politech- 
niki odbyła się wikczoraj uroczystość nadania ho- 
norowego doktoratu prof. Ignacemu Mościckiemu 
w uznaniu wybitnych odkryć na polu chemii. — 
Najważniejsze z nich są: Zużytkowanie azot: po- 
wietrza i udoskonalenie akumelatorów. Zaslugi "1- 
czenego podnieśli prof. dr. Dzieślewski i Huber. 

— Dla’ dotkniętych katastrołą przy ul. Kra- 
kowskiej p. dr. L. Gruder honorarjum autorskie 
23.245 mk. 

— Z teatru. „Wielki wieczór baletu", który 
miał się odbyć dziś tj we czwartek po poludniu 
dany będzie w niedziclę po południu Bilety za- 
kupione na czwartkowe przedstawienie ważne są 
na niedzielę. 


— Oficerowie łoiewscy bawili we wtorek| kusem Schreiberem, który zaproponował! mu przy- 
Rrzez cały dzień w naszem mieście. Po oglądni:- | stąpiemwie do „interesu walutowego”. Dr. Strut. 


ciu miasta podejmowani bvli przez wojskowość 
w „Ognisku oficerskiem, foczrsn udali sie w dal- 
szą podróż. 

i — Odparcie zarzatów. Z Prezydium Izby rę- 
kadzielniczej we Lwowie otrzymujemy następuja- 
ce pismo: Prezydium Izby rękodzielniczej w myśl 
uchwały zebrania przemysłowców: i rqkodzielni- 
ków miasta Lwowa odbytego w dniu 11. bm. w 
Sprawie artykułu umieszczonego na dniu 9 czerw- 
ca br. w „Kurierze Poramym Powszechnym” 
przeciw osobie wiceprezesa izby rękodzielniczei, 
radnego miasta Lwowa, członka Kotła mieszczań- 
skiego i przełożonego cechu ślusarzy, p. Gustawa 
Pammera, wyraża swe oburzenie i uprasza. by 
podobne zajścia w przyszłości nie mały miejsca, 
w przeciwnym bowiem wypadku przemysłowcy i 
rękodzielnicy będą musieli zająć stanowisko o- 
bronne i będą bojkotować pisma, w których znaj- 
dą się bezpodstane oskarżenia czlonkówi Izby. 

— Podobno siedzibą czystości powinien hvć 
zakład kąpielowy, a tem bardziej zakład ongiś 
renomowany, jakim był zakład kąpielowy Anny 
przy ul. Akadeanickiej. Tymczasem z paru stron 
uskarżają się nam na panujące tam niedbalstwo 
i niechlujstwo i brak prymitywnych urządzeń — 
mimo wysokich cen. Do pani, urzędniącej przy 
okienku — taka opryskiiwa ze względu na swą 
wysoką, czy też niedostatecznie wysoką pozycję. 
Może tą drogą coś się wskóra. 


— Jakie pisma koniiskuje się? W dniu weza- 
rajszym skonfiskowany został ruski endecki 
„Mromadski Wistnyk' za 2 notatki. „Gazeta Co- 
„dzienna” za 1 artykuł i polskie endeckie „Słowo 
!Polskie” za 3 artykuły i 1 notatkę. Numer „Słowa 
Polskiego” z temi ziejącemi nienawiścią do in 
„nych polskich czynników państwowych artyku" - 
mi można było dostać i czytać w całem mieści». 


— Miilicjanci ukraińscy rabusiami. Wczoraj 
przed trybunałem przysięgłych odbyła się roz- 
prawa przeciw Iwanowi Denysowi, Piotrowi Ku- 
dryłowi i Iwanowi Kudryłowi, b. milicjantom u- 
kraińskim o zbrodnię rabunku. W dniu 2. listobe - 
da 1918 roku w nocy jechali na wozie przez wieś 
Horajec, koło Żółkwi, trzej zdemobitzowani żoł- 
nierze austriaccy, Polacy i Rusini. Wracali oni 
do swoich siedzib, wioząc w plecakach cały s wój 
dobytek. Oskarżerm! pod pozorem kontrolowania 
legitymacji zrabowałi im wszystkie rzeczy i g:6- 
żąc zabiciem, pobili ich dotkliwe, poczem za- 
brawszy konie z wozem, zniknęli w ciemnościach 
nocy. Na podstawie werdyktu przysięgłych tv- 
bunał skazał wszystkich trzech oskarżonych za 
rabunek na karę po 3 lata ciężkiego więzienia. 

— Handel łańcuszkowy skóra z magazynów 
„wojskowych. Wczoraj popołudniu zakończyła się 
trzydniowa rozprawa, której tematem była gło- 
śna swego czasu historja ze skórą, wykupywaną 
z magazynów D. O. G. we Lwowie. Władze woj- 
skowe miały do dyspozych znaczną ilość skóry 
wyprawionej, którą chciała wykupić Rada opłe- 
, kuńcza okręgowa dla ochronck. Brakło jej jednak 
pieniedzy, a że me brakło amatorów na tę skórę, 
'rzęcz poszła na drogę handlu łańcuszkowege. 
O manipułacje tę oskarżeni byli: dyrektor Spóiki 
handłowej „Seta“ dr. Putyma, Wiktor Chruście;, 
dr. Lewi Hausmann, którzy występowali jako 
reprezentanci Rady Opiekuńczej. dałej pośrednicy 
Beniamin Blecher i Oskar Blitz, handlarze skórą. 
oraz Rudolf DHhne. Z przebiegu rozprawy try- 
bimał nie nabrał przekonania o winie askarżo- 
nych i wydał wyrok uwalniaiący. Prokurator 
„ Zgłosił od wyroku tego zażafenie nieważności. 


— Urzędnik Banku towarowego aresztowa. 
ny za spekułację. W sferach bankówych zdarzył 
'Się głośny skandal na tle handłu obcą walutą. Mia- 
irowicie, przed kilku dniami aresztowano dr, Stri- 
tyńskiego Włodz., kierownika ekspozytury Banku 
‘towarow. w Kełomyji, na skutek doniesienia dy- 
rektorów tego barku we Lwowie przy ul. Het- 
mańskiej 8, dr. Odzierzyńskiego i Krzysztofa 
,Krzysztofowicza. Punkt ciężkości doniesienia spo- 
'czywał na fakcie matwersacji kilku milionów mk. 
na szkodę Banku. W dniu aresztowania dr, Stru- 
tuńskiego w mieszkaniu przy ul. Balonowej 1. 15, 
zakwestionowano 222.000 mk. i korespondencję 
znaleziona tamże. 

l Aresztowany zeznał, że z początkiem kwie- 
„inia br. pazmat się w Kawiarni Wiedeńskiej z Mar- 


wyraził zgodę i począł przez kilka dni wypłacać 
pieniądze czsrpane z kasy Banku tow. na zakupno 
obcej waluty. Schreiber otrzymał ogółem 4 mili. 
766.000 mk. z obowiązkiem dostarczenia ekwiwa- 
lentu w postaci obcej waluty w dniu 15. kwietnia. 
W międzyczasie przystąpił do spółki handlarz 
zbożem ze Śniatyna Feiwel Riesenberg, który dla 
częściowego okrycia manca w kasie Stnityńskie- 
go, wystawił weksel na 2,500.000 mk. Weksel sta- 
nowił równocześmie rękoimię dostarczenia obcej 
waluty w dzień 15. kwietnia. Strutyński przyjął 
weksel, lecz nie zaksiążkował go, podobnie ja 
wielu innych później nadeszłych. 

Szkontram kasy i ksiąg wykazało brak 4 ni. 
640.000 nik. Dyrektorowie banku oświadczyli, iż 
ekspozytura w Kołomyji nie była upoważniona do 
przeprowadzania transakcji obcą walutą, Strutyń- 
ski działał zatem z pobudek osobistego zysku. 
Zeznania dyrektorów banku i świadków wskazują 
na chęć wieczki Strutyńskiego za granicę, jakoteż 
pomawiałą go o fałszowanie podpisów na weksłach 

Sprawę oddano prokuratowii. 

— Napad. Na cmentarzu Gródeckim napad! 
Antoni Górecki na Antoniego Matwiiczuka, prze- 
bił mu nożem klatkę piersiową i zrabował mu 
3700 mk. Pogotowie ratunkowe zaopatrzyło ranę. 


Z calej Polski. 


— Zakaz wywozu żywności za granicę. Min. 
Spraw wewn. wydało zarządzenie, zakazujące t- 


| rzedom wojewódzkim i starościńskim wydawania 


zezwoleń na wywóz za granicę artykułów ży- 
wnościowych bez względu na ich rodzaj i ilość, 
gdyż w myśl obowiązujących przepisów do wy- 
dawania tego rodzaju zezwoleń upoważniony 
jest wyłącznie Urząd przywozu i wywozu. (PAT) 

— Rabunek. W Ropiance pow. Krosno "ra- 
bowali bandyci z mieszkania Mojżesza Kolba 
gotówkę i biżuterię, wartości 4 miliony mp. 

— Tajemniczy napad. W Rogach pow. K'o- 
sno spalili bandyci korespondencję i część me- 
tryk w płebanji ks, Tomasza Stankiewicza. żę 
chodząc zrabowali z biurka 50.000 mp. 


i bylo 9 do 22%). , 


Zebrania, odczyty 
i widowiska. 


— Podwieczorek. Akad. Koło przyjaciół Po- 
morza urządza 15. bm, podwieqzorek w kawiarni 
„Renaissance”, W programie liczne niespodzianki. 
Czysty dochód przeznaczony na kolonie wakacyj- 
ne A. K. P. P. nad Bałtykiem. Początek o godz, 
5 popoł. 

— Zebranie oficerów rezerwy wojsk pol- 
skich. W piątek dnia 16. bm. o g. 18 w sali Ka- 
syna Polskiego w Stanisławowie zwołuje podpi- 
sany Komitet organizacyjny z następującym po- 
rządkiem dziennym: 1. Zagajenie. 2. Wybór prze- 
wodniczącego i sekretarzy zebrania. 3. Odczyv- 
tanie statutu Związku oficerów rezerwy Rz. pol. 
4. Odczytanie OQdezwy Komitetu Organizacyjn=- 
go Zjazdu Delegatów oficerów zwolnionych ze 
służby czynnej. 5. Dyskusja nad punktem 34-tym 
i składanie deklaracji i przystąpienia do Z. O. R. 
6. Wybór Zarządu Koła miejscowego Z. O. R. 
7. Wybór delegatów na ziazd do Warszawy. 
8. Wnioski i interpelacje. 9. Zamknięcie zebrania. 
Komitet zwołujący zebranie: Dr. Rydet, Ziobro- 
wski. August Łukaszewicz, Sponar. 

na jednoroczny knrs 


WPISY Misctysława  Gbristofa profesora Fuń- 


stwowej Akademji handlowe, we Lwowie ui. Wałowa 25i 
rozpoczną się dnia 19 bm. — Wszelkich wyjaśnień udziela 
Zarząd codziennie z wyjatkiem niedztel i świąt od godz. 
10-12. i od 4-5. W dniach 16 i 17 bm. zakład zamknięty 
14 sprawosdanie zawiera ące plau nauki i bliżgz» warunki 
przy evia n"hvć można w zakładzie. 1831 


handłowy żeńk. 


KOMUNIKATY. 


Zjazd Koleżeński. W pięćdziesięcioletnią ro- 
cznicę urządzają zjazd kóleżeński maturzystów ua 
dzień 2. lipca b. r. Franciszek Barański, inżynier 
i Emil Moniak, dyrektor szkoły męsk. im. św. Anny. 
Koledzy, pragnący wziąć udział w zjeździe, proszeni 
są o nadsyłanie zgłoszeń do wyżej wymienionych tub 
o przybycie w dniu naznaczonym do Lwowa. Miejsce 
zebrania: I. Szkoła realna, ul. Kamienna, 1834 

rf 
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KURIER LWOWSKI z dała 16. czerwca 1922. Nr. 431. 


"ZI O Yes a 


przyjęto statut w tym kierunku. Jest to tylko for- 
malna uchwała, bo następny referent r. Felsztyn 
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Nadzwyczajne posiedzenie Rady Kasy cho« 
rych miasta Lwowa odbędzie się w sobotę 17. 
bm. o godz. 7 wieczorem w sali Izby handlowej 
we Lwowie, uł. Akademicka. Porządek dzienny: 
Noweła do ustawy o ubezpieczeniu na wypadek 
choroby j protest przeciw zamierzonemu pogor- 
szeniu ustawy z dnia 19. maja 1920 (wnioski po-' 
słów Gdyka i tow). Sprawozdanie z czynności 
Zarządu. Wnioski w sprawie nadbudowy domu 
przy ul. Brajerowskiej i rozszerzenie sanatorjuwin 
w Szkle. Dalsze utworzenie grup zarobkowych 
de 2.000 mp. dziennego zarobku. 


Z Rady miejskiej. 


Gorące słowa czci i hotdu poświęcił 
Neumann na wstępie wczoraiszezo 


prez. 
posiedzenia 
zmarłemu w Zakopanem śp. Józefowi Olszewskie- 
mu, b. rađnemu miasta i dyrektorowi Ligi pomocy 
przemysłowej we Lwowie, niestrudzonemu pro- 
pagatorowi idet uprzemysłowienia naszego kraju. 
Radni powstaniem z miejsc uczcili pamięć zaslu- 
żomego i pracowitego obywatela. 

A K. dr. Wereszczyński w imieniu komisji matki 
przedłożył wniosek o pewołanie do Rady miej- 
skiej inż, Henryka Pohorylesa w miejsce zamrłego 
radnego bl. p. Krocha, co przyjęto do wiadomo- 
Ści. + 

Następnie wicepr. dr, Schleicher  referował z 
porządku dzieniego sprawę zatwierdzenia statutu 
o poborze podatku miejskiego od lokali. Na po- 
czątku bieżącego roku Rada miejska uchwaliła po- 
bierać ten podatek już w r. 1922. Referent przed- 
łożył wniosek o reasumcję tej uchwały, a zara- 
zem wniosek, aby podatek od lokali, tj. mieszkań 
i sklepów w wysokości 25% od faktycznego.opła- 
canego komornego, pobierać dopiero od 1. stycz- 
nia 1923 r. Wniosek ten uchwalono bez dyskusji i 


przedłożył wniosek, abv pobierany w bieżącym 
roku grosz czynszowy progresywnie utrzymać 
do kofica r. 1922 i pobierać od połowy roku grosz 
Czynszowy w podwyższonej stawce 25% „(dotąd 
|) 

Dłuższą dyskusje poświęcono nastepnej spra- 
wie: zaciągnięciu pożyczki na budowę drugiego 
wodociągu. Źródła znałdujące się w Szkle zasilić 
mają centralę w Dobrostanach, stąd zaś równo! - 
gle do istniejącego wybudowanym rurociągiem 
przypiływać ma weda do Lwowa. Przy tej spo- 
sobności poruszono kwestię wodomierzy, imic- 
niem sekcji III. domagał się r. Matakiewicz rów- 
noczesnego wbudowania ich kosztem otrzymanej 
in spe pożyczki. Ponieważ  preliminowa!na 
kwota 400 miljonóy mk. zdała się Radzie m. za 
skromna, podwyższono ją odrazn do 450 milj. mk. 

(Głos z dalekiej prawicy: Ta co znaczy `) 
miljonów marek?) 

W głosowaniu przyjęto zaciągnąć pożyczkę 
450 milionów mk. na budowę drugiego wodociągu 
j wodomierzy. Przemawiali: ref. r. Felsztyn, Thul- 
lie, Buber, Neuman i1. 

Uchwałono następnie wniosek r. Hóflinzera: 

Pragnąc, by Lwów stał się głównym łączni= 
kiem handlowym między Wschodem a Zachodem, 
okazuje się potrzeba stworzenia tu centrum handlu 
tranzytowego. Rada miejska wchwała zatem, aże- 
by gmina przystąpiła do spółki akcyjnej budowy 
domów skadowych na Błoniach  Janowskich na 
razie z wkładem 10 morgów gruntu o wartości 55 
milionów mik. 

W sprawie otwierania sklepów o godz. 5 ra- 
no a mle o 9, iak dotychczas, postanowiono prze- 
kazać wniosek r. Salamandra do regulaminowego 
traktowania, 

Pomimo sprzeciwu lewicy w osobie red. 
Szczyska uchwaliła Rada m. podwyżkę cen gazu 
g wietlnego w użytku domowym z 70 na 95 mk., 
dla motorów zaś z 60 na 85 mk. za 1 m°. Ceny 
powyższe obowiązują konsumentów iuż w tym 
miesiącu. Za obciążeniem konsumentów  oświad- 
czył się leader prawicy wieeprez. Stahl. Sprawę 
referował r. Wixel. 

Podwyżka cen gazu tworzyła całość z na- 
stępną sprawą podwyższenia cen biletów tramwa- 
iorwych. Przeciw zbyt wysokim cenom za biłety 
dła młodzieży szkomej wystąpił r. Thullie, wnio- 
sek jego uwzględniono. W końcu uchwałono na- 
stępujące podwyżki obowiązujące od dnia dzisiej- 
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szego: Biłet poranny 30 mk. bilet wojskowy 30 
mk, jazda wprost 40 mk., z przesiadaniem 50 mk., 
bilet dworcowy 60 mk., opłata za pakunek na 
dworzec 60 mk., biłet kontrolny 80 mk. Karty a- 
bonamentowe miesięczne z dowokią HośŚcią jazd 
3680 mk., karty do dwukrotnej jazdy 1886 mk. 
„Karty szkolne, jazda wprost 400 mk. te same kar- 
ty z prawem przesiadawa 500 mk. Bilety gminne 
‘800 mk. Jako nowość wprowadzone będą na pró- 
bę z d. I, lipca bloczki składające się z 10 biletów 
jazdy, AR» w arte jako całość przez pasażerów. 
Cena: bloczek na prawo jazdy wprost 350 mk., z 
|przesiadaniem 450 mk 

Na tem zakończono posiedzenie, 


Zbrodnie Puzappowców 


przed sądem, 


TRZECI DZIEŃ ROZPRAWY. 


Całe pięciogodzinne posiedzenie wczorajsze 
zajęło dalsze przesłuchanie osk. Mindowicza, a 
jeszcze w piątek co najmniej pięć godzin będzie 
on się tłumaczyć z zarzwów chwy wojennej. 
, Wczoraj rozstrząsano najpierw kwestje sprzedaży 
jednego wagonu cukru kostkowego wazi 16.400 
kg. dysponowanego do Lwowa z”trzema innymi 
wagonami przez ministerstwo aprowizacii z 
Brześcia Kujawskiego, dla szpitali, aptek i cho- 
"rych. W czasach, gdy szerokie masy ludności ty- 
|godniami całemi'nie spożywały cukru zupełnie, 
lub używały sacharyny, z wagonu tego 14.800 
«kg. cukru sprzedał osk. Mindowicz fabryce likie- 
rów, a 2.000 kg. rozsprzedał rozmaitym szczę 
śliwcoim, których łaczyły z nim stosunki przyja- 
źni, czy znajomości. Prokuratura zarzuca, że cu- 
kier ten sprzeniewierzył osk. Mindowicz, a ubytek 
jego pokrywał  fałszywem przedstawieniem 
„manca“. 

Osk. Mmdowicz przyznaje, że z owych człe- 
ru wagonów istotnie sprzedał | wagon fabryce 
kikierów, ale szkoda z tego dla nikogo nie wyni- 
kła, gdyż wagon cukru kupił w krótkim czasię 


prywatme u uchodźcy rosyjskiego Leszczyńskie- 
go i cały ten transport złożono w magazynie À- 
janci handłowei Puzappu w miejsce owego wa- 
zonu, który przy odbierze czteru wymienionych 
wyżej wagonów cukru dyrygowano wprost do 
Tabryki fikierów. Dlatego wagon z tego transpor- 
tu dyrygewano do fabryki, bo stał on na torze 
blisko tej fabryki. padczas gdy cukier pochodze- 
niu ukraińskiego naszedł za kilka dmi i to na tor 
znacznie oddalony od tei fabryi Nie zarobił 
oskarżomy Mindowicz, jak twierdzi, na tym cu- 
krze ani feniga, sprzedał go fabryce po tej sa- 
mej cenie, iaką zapłacili Leszczyńskiemu, a sprze- 
dawał iedynic z grzeczności, bo mriał dla fabryki 
zobowiązania. Tylko Leszczyński dał mu 10.000 
mp. prowizji, z czego połowę dał osk. Nawakowi. 

Na temat powyższego tłumaczenia się osk. 
Mindowicza, wyłoniła się bardzo długa dysmita 
między nim a przewodniczącym, a jeszcze dłuż- 
sza między prokuratorem a oskarżonym. Przed- 
starwiono mu mianowicie nastepujące fakty, kóre 
kwestjonują prawdomowność oskarżonego. Po 
nadejściu 4 wagonów cukru, wysłane z Ajencji 
handlowej Puzappu do Wydziału aprowizacyjne- 
go zawiadomienie, przyczem okazało się, że są 
tylko 3 frachty kolejowe z tymi numerami wago- 
nów cukru, które odstawione zostały do magazy- 
nu Aiencji, natomiast zaginął fracht z numerem 
tego wagonu, który odsławiono wprost do fabry. 
ki likierów. Dopiero później fracht ten się znałazł. 
Gdy wezwano ask. Mindowicza do Wydziału 
Spraw  aprowizacyjnych celen wytłtuunaczemia 
braku cwłoru, oświadczył, że brak ten pochodzii 
niezawodnie z przedysponowania cukru przez 
Polsko-amer. Komitet pomocy dzieciom. Ponte- 
waż zaczęto tę sprawe dokładniei badać, osk. 
Mindowicz cofnął powyższe twierdzenie, tłuma- 
cząc, że przy bliższem szkomrum magazynu zita- 
leziono brakujący cukier. Dziwnem wydawało się 
prokuratorowi i przewodniczacemu, dlaczego osk. 
Mindowiicz dopicro w śledztwie podał, że kupił 


wagon cukru pochodzenia ukraińskiego, a nie po- 
„wiedział tego wówczas, gdy sprawa braku cukru 
była wentylowana, nadchodziły urgensy władz 
iaż z Warszawy sprowadzono kontrolora, który 


jednak niczego nie wykrył. Osk. Mimdowicz nie 
może teraz tego jasno ww łumaczyć, na usprarwie- 
dliwienie podaje wprawdzie kilka szczegółów: 
które jednak nie mają siły przekonywująceł. 

Na uwagę przewodniczącego, że prz 
prościej było polecić Leszczyńskiemu, aby wa- 
gon cukru odsprzedał wprost fabryce likierów, niż 
robić tyle zamieszania, odpowiada oskarżony, Że 
Leszczyński miał zaufanie do Ajensii handlowe) 
Puzappu, a z prywatnymi odbiorcami nie chciał 
być w kontakcie. Prokurator %wierdza, że osk. 
nie ma żadnego dowodu owego kupna cukru u 
Leszczyńskiego. Nie wie skąd Leszczyński po- 
chedzi, gdzie się obecnie znajduje, nie wręczył on 
oskarżonemu żadnego poświadczenia kupna, ami 
też dokumentu, skąd cukier pochodzi, nikt nie 
widział, jak wagon tege cukru wszedł do maga- 
zynu Ajencji, nie ma dowodu, kto badał wage 
cukru itp. Wprawdzie *eraz wymienia oskarżony 
nazwisko jakiegoś Mischla, który coś może o 
kupnie powiedzieć, ale prokurator wyraża zdzi- 
wienie, dlaczego tego taktu nie podał oskarżony 
w śledztwie. Na to odpowiada oskarżony, że 
przypomniał sobie o tym Mischlu już później, air 
w każdym razie jeszcze przed doręczenem m" 
akiu oskarżena. Co zaś do tego, że transpnr" 
owego wagonu cukru ukraińskiego nię został 75 
podany w odnośnych księgach w dniu nadejści: 
wyjaśnia oskarżony, że „dorywcze rzeczy“ niz 
były wpisywane do ksiąg, był to zresztą tran=- 
port prywatny. Prokurator zawważa, że to wła 
Śnie źle, iż było tak wiele „dorywczych rzeczy'. 
o których w książkach nie ma śladu. 

W szeregu dalszych szczegółów oświadcza 
oskarżony, że zmuszony był często wydawać 
produkty spożywcze z magazynu. Naprzykład 
policja dała straż bezpieczeństwa do pilnowania 
magazynów pod warunkiem. że opłara tej służby 
uiszczona będzie nie w pieniądzach, lecz w pro- 
wiantach, tak samo było z zaprowadzemem tele- 
fonu, tak samo żądał stolarz, wezwany do robu- 
ty, a także otrzymywał oskarżony dyspozycje co 
do wydawania cukru kosskowego dla chorych i 
aptek władzom, które nie miały nic wspókzego 
ze szpiłalnictw em. 


fiurjer ekonomiczny. 


Lwów, 14 czerwci 


-+ Próżmia w skarbie austr, „Mittagsz.g.* 
'domosi, że banki wiedeńskie złożyły 200 milionów 
„r. szwajc. dla nowego banku emisyjnego. Obė- 
cnie w Austrji jest w obiegu banknotów na 480 
miliardów koron (100 miljonów fr. szwajc. (PAT). 


-+ Oszczędności bolszewickie, (v) „L'infor- 
'mation” podaje wiadomość z Rygi o nowym „kur- 
e’ polityki ekonomicznej sowietów. W Moskwie 
powstała z ramienia najwyższego sowjetu ekono- 
micznego, specialna komisja, mająca za zadanie 
„badać środki, magące ograniczyć niesłychane 
wydatki administracyjne państwa. Komisja doszła 
do przekonania, że lwią część wydatków pochła- 
niają znacjonalizowane przemysły i znalazła bar- 
dzo prosty środek zapobieżenia temu przez ogra- 
niczenie produkcii. Wiadomość ta wydaje się 
wprost niemrawdopodobną, gdyby nle to, że rzecz 
dzieje się w Rosji. Zrozumiałem bowiem jest jc- 


Szcze ograniczenie o 80% fabrykacji szkła i por- 
celany, przedmiotów niepotrzebnych w państwie 
bolszewickiem, w wykazie jednak redukcja prze- 
widziana jest i w przemyśle tekstylnym (25%), 
drukarskim i papiźrowym (35%), soli (33%) i co 
najdziwniejsza złota i platyny (25%). Zagadkę te 
rozwiązuje fakt zupełnie nieekonomicznei gospo- 
darki, gdzie koszta produkcji przewyższają war- 
tość fabrykatu; równocześnie — jak widać — s0- 
wiety pragną zerwać z taktyką rozrzutności, któ- 
rą przyjęli swego czasu Sądząc, że samem rzuca- 
niem pieniądzmi w przemysł można podnieść Dro- 
dukcję. 

-| Francuska pożyczka dla Kistefi. Senat u- 
chwalił projekt pożwozki dla Austrji w sumie 55 
miłjonów franków (PAT.) 

+ Export nafty rosyjskiej, (v) Wedle gazet 
bolszewickich w Moskwie powstał wszechrosyjski 
syndykat naftowy. Zadaniem jego będzie sprze- 
daż nafty i produktów naftowych na rynkach za- 
granicznych i zakup materiałów niezbędnych dla 
przemysłu naftowego. Należy się jednak spodzie- 
wać, że wobec obecnego stanu produkcji naftowej| s 
w Rosii i sposobu gospodarki sowieckiej, nowa ta 


organizacja handlowa, mająca na celu samodziel- 
ne wystąpienie Rosii na rynkach Światowych, 
skończy się jak zwykle na Komumikatach i per- 
traktacjach. 

+ Giełda zbożowa. Popyt na zboże twarde 
i owies — przy bardzo słabej podaży. Transakcie 
w fasoli kołorowej i kaszy hreczanej. Poza giełdą 
obrety w ziemniakach i popyt za rychlika.ni no- 
wego zbioru. Ceny na ogół wysokie. Tendencja 
zwyżkowa — usposobienie ożywione. Następue 
zebranie giełdy zbożowej w piątek dnia 16. bi. 
o godz. 11 przed południem. 

-- Giełda pieniężna. W akcjach przeniysło- 
wych wiełkie obroty w Chodorowskich po ku- 
sach nieco słabszych i Oikosach, które zyskały 
650 punktów i zakończyły kursem 7.350 Kursa 
innych papierów dywidendowych na ogół utrzy- 
mane. Akcje bankowe mało posznkiwarie, papie- 
ry lokacyjme zupełnie bez obrotu. Na targu walut 
wszystkie dewizy zwyżkowały. W szezególności 
podrożała dewiza Wiedeń, która po wczorajszym 
sę gh kursie 20 — rozpoczęła kursem 23 1 de: 

a do 28.75. Berlin notował pod koniec 13.75. 
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A Z długiej litanii cukrowo-wagonowo-frachto- 1 
"wej, przeszedł przewodniczący do drugiego faktu! 
'sprzeniewierzenia pieniędzy wpłaconych przez | 
Jetti Preczepową, ti. do faktu. rzucającego charak- | 
„łerystyczne światło na działalność dyrektora! 
twowskiej filii Puzappu Słomczyńskiego, iaóry 
lekceważył ustawę i nadużywał swojej władzy. 
Jest to historia z wagonem, zawierającym figi, 
daktyle, rodzynki, orzechy i sardynki, skoniisko- 
wanym w Podwołoczyskąch dlatego, że produkt 
iten, jako luksusowy nie miał pozwotcnia przywo- 
gu z Włoch do Państwa Polskiego. Puzapp miał 
owc bakalje sprzedać po cenach normalnych i w 
tyn: celi wagon został sprowadzony do Lwowa 
przez Ajencię handlową Puzappu po opłaceniu 
ła, transportu itp, Tymczasem p. Słomczyński 
wydał polecenie zwrócenia fetti Preczepowej o- 
wego towaru z tem, że zwrócić ma Ajencji handi. 
Puzappu wszystkie koszta. Osk. Mindowicz wy- 
stawił Preczepowej rachunek pisany atramentem 
i wziął od niej pieniądze, mianowicie 22.451 up. 
lako zwrot za opłacenie cła, frachtu itp., a 25.00 
mp. jako wynagrodzenie za spedycię i magazy-! 
nowanie towarów. Tymczasem w książkach za- | 
notowano tylko 22.451 mp., a co do reszty nie nia. 
'$ladu. 

+ Oskarżony zaprzecza jakoby  sprzeniewie-| 
Tzył 25.000 urp. Nie pamieta dokładnie, czy Pre- 
czepowa dała mu wogóle te pieniadze. czy wpły- 
nęły one do kasy, czy odrazu zapłaciła, czy na 
raty. Być może, że 25.000 mp. wpłynęły do kasy 
"podręcznej, a jeśli nie ma tam śladu wpływu, to 
(mogła być ta pozycja, opuszczona przez pomył- 
ikẹ. Nie może też wyjaśnić, dlaczego rachunek pi- 
„Sany był atramentem i dlaczego nie sporządzono 
„kopi rachunku, jak to sig wszędzie dzieje. 

| Dalsze przesłuchanie oskarżonego w piątek 
itano. 


i 
Przez szkło powiekszające. 


"er KA Z DROŻYZNĄm" 

Ponieważ, jako się rzekło, rząd dla miasta 
Kołtunowa przeznaczył 300 miljonów mk. ʻa 
‚walkę z drożyzną, przeto p. Jan Kapistran i ja 
postanowiliśmy rządewi przedstawić następujący 
projekt użycia tej sumy: 

Na samochód dla nadzwyczajnej komisji 10! 
mili, Wynajęcie garażu, benzyna, smary, pensia | 
szofera 10 mij. Wynajęcie lokalu, opał, oświetie | 
lnie itp. 5 mili. Urządzenie biurowe 5 mili. 1 wagon! 
papieru kancelaryjnego, pół wagóna papieru listo- ' 
twego z odpowiednim nagłówkiem 15 mil. Sa-| 
'mowar i garnitur herbaciany dla personalu pó: | 
mili. Pensje dla 2 dyrektorów od 500—800 tysięcy | 
miesięcznie, na wyjazdy, komisje i fundarsz dyspo- 
zycyjny dia nich na przeciąg 3 miesięcy 60 mi | 
Pensie dia 16 referentów (3 dla działu hanidlowe- 
go, 3 dla transportowego, 3 dila rozdawczego, ł 
(dla spraw personalnych) od  100—150.000 mk. 
wraz z dodatkami za wysługę i wyjazdy 60 thi- 
lionów. Pensje 41 panien, stenopistek, manipulan- 
tek, maszynistek itp. po 3 dla każdego referenta, 
4 dla działu personainege, po 5 dla każdego dy- 
rektora z pensją miesięczną od 20—60.000 mk., 
zależnie od figury i temperamentu wraz z dodat- 
kami za godziny nadliczbowe 20 miili. mk. Pensis 
da dwu woćnych biurowych i 5 kursorów 300.000 
mk. Na wydanie jednorazowej odezwy do spo- 
łeczeństwa i apelu do producentów oraz rozpla- 
'katowatma na murach miasta 260.660 mk. 

Prócz tego zaprojektowano celem stworzenia 
zdrowej konkurencji powiększenia ilości biur 
transportowych, domów towarowych oraz współ. 
idziehri fachowych pośredników powiększyć o 100 
Proc. Celem ulżenia dok urzędniczej zamówi się 
odpowiednią iłeść manufaktury, tak by na każdą 
fodzinę urzędniczą wypadło nie mniej jak 1 i pół 
im, płótna, 80 om. materji, | para bucików i 1 
(chusteczka do nosa. Resztę sumy odda stę więk- 
Szym  przemysłowcom celem zwiększemia pro- 
'@ukcji. 
| Nowy urząd ma niepłonną nadzieję, że gdy 
= machina zacznie działać, drożyzna w prze- 
Iciągu 3 miesięcy zniknie w zupełności. K. 

— 00 -— 


Słynne 


(rasla RATAMAZOW) 


Kamunikaży. 


Z Matopoiskiego Towarzystwa Kredy- 
towego Ziemskiego. Dnia 12. czerwca rb. odby- 
ło się w sali obrad Towarzystwa kredy:owego zem- 
skiego we Lwowie ogólne Zgromadzenie delegetów 
tej instytucji. Przy bardzo licznym komplecie (68 de- 
legatów) uchwalono zgodnie z wnioskiem Komisji 
inicjatywy popartyin przez Komisję rewizyjną i Dy- 
rekcję : 

1) wejść w pertraktacje co do ewentuainej sprze- 
daży realności położonych przy ul. Legjonów 1 i 3, 

2) podwyższenie poborów wszystkich funkcjo- 
natjuszów i służby, 

Następnie wybrano prezesem Dyrekcji p. Fran- 
ciszka Żabę ze Zbylitowskiej góry. 817 
—0- - 

DO ZBEMOB. ŻOŁNIERZY WOJEWÓDZTWA 
` TARNOPOLSKIEGO, 


Dnia 18. bm. odbędzie się zebranie Zarządu 


Głównego Związku Zdemob. Żołnierzy W. P. 


województwa tarnopolskiego w Tarnopolu przy 


współndzialc posłów Sejmu ustawodawczego. 
Grupy Zdemob. Żołn. W. P. dotychczas nie zor- 
ganizowane winne nadesłać swe postulaty pisem- 
nie do 17. bin. Prez. Zarządu Głównego Zw. 
w Tarnopolu. 


Prezydjum Zarządu Gł. Związku Zdemob. - 


ZAPISKI. 


Pascal: Prowincjatki. — Przełożył i wstępem 
zaopatrzył Boy. Warszawa 1921. — Instytut wyda- 
wniczy „Bibljoteka Polska“. Str. XXX'U--4 8. 

„Prowincjełki* to jasby po dzisiejszemu rzec 
ankieta, w której ściera się apostolski idealizm Pa- 
scala z duchem satan'cznego oportunizmu i hipokryzji 
zakonu hiszpańskiego. Spory te w szczegółach teola- 
gicznych nieaktualne wzbudzają zainteresowanie dzię- 


-|RT metodzie przedstawienia. Tłumaczenie Boga jest 
sui generis, procesem twórczyfh wchłonięcia treści, |. 
oraz „pówtórnega. "adtwo:zenia "jej, z zachówa 


wszelkich właściwości stylowych autera we wspania- 
łej zgodnie z duchem języka polskiego. 
J. Sh P. 


Przegląd Warszawski Nr. 8 Maj 1922. 
wyszedł już i zawiera bogaty materiał: Z. Gasio- 
;owshiej-Szmydtowej studjum o Teofilu Lenartowiczu 
(w 100-ną rocznicę urodzin), w którem analizuje 
e'ementy jego twórczości i przypomina długi zacią” 
gnięte u skromnego lirnika mazowieckiego przez 
współczesnych naszych mocarzy słowa. —— Juljusz. 
Kleiner w „F kcji intelektualnej w literaturze“ wyka- 
zuje, że twórczość, która jest zawsze opanowaniem 
życia, realizuje w teori i praktyce fikcję intelektu- 
alną. — Franciszek Bujak rozprawia się — bardzo 
zresztą oględnie — z nietyle głębokiemi ile głośne- 
mi poglądami znanego socjologa J. K Kochanowskie- 
go na psychologię narodów. — Jan Ptaśnik w arty- 
kule „Żydzi w Polsce wieków średnich", opowiada 
o wielsiej karcie wolności żydowskich w Polsce, za” 
ciętej walce mieszczaństwa z żydami mającej swój 
epilog w pozgromach, jako objawie rozbudzonej sa- 
mowiedzy stanu mieszczańskiego. Niemcy (mieszcza- 
nie) byli inicjatorami roziuchów antyżydowskich w 
Polsce. — W części beletrystycznej znajdniemy do- 


arcydzieło 
ekranie. Niezwykle wstrząsający dramat w 7 aktach. 


| 


7 


srebrny 


Dostojewskiego, na 


chonaią „Legendę* Reymonta i dalszy ciąg 1omansu 
chłopięcego T. Rittaera. — Zamyka zeszyt kronika, 
w której znajdujemy fachowę oceny książek dlą dzie- 
ci, lłustratorstwa książkowego, historji (prof. St. Za- 
krzewski), planów orjentalistyki polskiej, prac pra- 
wniczej kom'sji kodyfikacyjnei, ocenę kustorjozoficz- 
nych mesjanicznych elukuhcacii Mereżkowskego „O 
królestwie Antychrysta”, wreszcie charakterystykę 
(¿resztą uleszczególuą) 2 fenomenów literatury nie- 
mieckiej G. Hauptmanna i F Wedekinda. 
J. S. Petry. 

Pamietnik pilota polskiego Ś. p. Anto- 
niego Scheu'ra. Z przedmową J. Jankowskiego 
i portretem autora- Nakład Geberhiera i-Wolfa War- 
szawa. Str. XVH--104. Książeczka ta mogłaby mieć 
wychowawcze znaczenie młodzieży polskiej. Przed- 
wcześnie zgasły lotnik ś. p. Scheur był z tych, któ- 
rzy starają się wewnętrznie dvpracować do zawodu 
będącego ich chlebem powszednim codziennej 
walki z żywiołem powietrza, i nieustraszonym lotem 
naprzeciw Śmierci. 

To wyrabianie w sobie bojowej gotowości, mę- 
skiego hartu wobec niebezpieczeństwa, odwagi irdy* 
widualnej (jak u lotnika zawieszenego samotnie mię- 
dzy niebem a zieniią) stanowi wychowawczą Stronę 
pamiętników Scheur'a. Dlatego żal, żę tan lot motyla, 
który wcześnie zrzucił z siebie iedwabne lotki, by je 
zamienić na żelazne skrzydła „maszyny“ skończył 
się za prędko i pozostał tylko niezapisaną kartą tę- 
sknoty w księdze czynów polskich. ' 

J. S. Petry. 


KRONIKA SPORTOWA. 


19 p. p. 7:0 (3:0). Gra bardzo fair i bardzo 
ambrna. Przewaga techniczna po stronie 26 pp., 
do którego klęski przyczyniły się 2 bramki karne 
i trzecia zrobiona przez własnego obrońcę. Skład 
drużyny 26 pp. bardzo dobry, bramkarz znakomi- 
ty. tylko, mało treningu. Match odbył sie 0- mi- 
strzostwo V. Dyw. na boisku Cytadeli. „ Muzyką 
„ZU UGę„ZAArA, przygrywała- padęząz. 


matcnu. Sędztował mjr, Aidirkiewicz. JIN. 


OCŁOSZE! 


NA. 


pierwszorzędnej jakości ze 


i P S$ składu we Lwowie w wor- 


kach jutowych, hurtownie i detajlicznie 


sprzedaje Centrala Agentur Handlo- 


— wych na Wschodzie — 
Lwów, 3-go Maja 16. Tel. 421. 1830 


JĘCZ> TURBINY! SOM 
wodne s. FRANCISCA, walca, periaki, kas- 
mienie miyńskie, transmisje, pasy, 
motory, Oriz wszelkie iune maszyny poleca :; 
PILOT, Lwów, ul. Batorego 4. 


PLUG PAROWY 


w dobrym stanie okazyjnie do sprzedania 


PILOT“ Spółka z ogr. poręką 
29 


Lwów ul. Batorego 4. í 


Ostrzeżenie. 


Wobec stwierdzonych licznych wypadków, że papa dachowa najroz- 
maitszego pochodzenia oterowaną i sprzedawaną bywa jako produkt naszej 


fabryki, zwracamy niniejszem uwagę, 


że P. T. Klientela tyłke wówczas 


ma rękojmię otrzymania papy dachowej naszego wyrobu, jeżeli „każdy 


rulon zaopatrzony jest w opaskę, noszącą naszą firmę, oryginalny numer 
odneśnego gatunku papy i znak fabryczny (orzeł). 


EMIL KUŻNiCKI 


Fabryka Tektury Dachowej, Produktów Chemieznych 
i Asłaltu — Ska Akc. — Oświęcim 


8 KURJER LWOWSKI z dnia 16. czerwca 1922. Nr. I3Ż 


w wielkim wyborze na FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 
ubracia męskie, sporto- m... Sj 
we, płaszcze, Za poleca RALSKI U GROCHOLSKI 
kostjumy, AG dam" FAT" LWOW, ul, RUTOWSK:EGO 7. 
skie i (naprzeciw Katedry). 
ZAMKI BEZPI ENZEŃSTWA T BL CK, reprezentanci Krzysztof BRUN i Syr 
i WKŁĄDKI*WER THEIMOWSKIE OW. D U W Warszawie. 
IE "PE TR POLE 'A 1824 
i Se Antoni HALSKI || Oddział we Lwowie, ul. Pańska Il. Telefon nr. 465. 
LWÓW zawiadamia swą Szanowną Kiientelę, że dnia 1. czerwca 1922 otwo zył 
SOBIESKIEGO 3. warstat mechaniczny dla naprawy maszyn do pisania wszelkich sys.em /v 
- oraz wszelkich aparatów, kopia ek, maszyn do rachowania i t p — '!8 


Panna do ekspedycji a. 


zostanie zaraz przyjeta r Me I 


Rozprawa ofertowa. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo robót budo- 


Fa A . karska, wyniszczona chorobą, ŚWĘ A 
„Wiadomość w adm. „Kurjera Lwow.“ |nie mogąc znaleźć przytułku wlanych przy remoncie jedno-piątrowego budynku 
|| sapitan W Ni lecząjni w koszarach Strzelców w Trembowii, rozpistcje się 
) : : z powodu przepełnienia, u- A 
Nakle wanie prasza tą drogą o datki, z pisemny przetarg ofertowy z terminem do dnia 24. 
dał lai a Z EEN ach wryta ł rej j czerwca br. g, 12 w połud. w którym to dniu nastą- 
wP J $ Y Kupno i sprzedał, |chówna. Wszystkie datki pi komisyjne otwarcie ofert w obecności oferujących. 
Z R DA AW 24 KUYT Oferty należycie ostomplowane, opieczętowane łakiem i opatrzo- 
w | PCOOOWOWSWIOCOJ 1446 at EA: Budzi 6 koronandh 
jj siatki, iORBarkia SOTO REBk ne napisem „Oferią na remont kapitalny budynku nr. 6 w koszarac 
na nowe kursa księgo- spodarstwa, domy, wille, giuro reklamacyjne Strzelców w Trembowli* wn sié należy do Szefostwa Inż. i Sip. 
wości eic. ranne i wieczor-|młyny, tartaki, cegielnie, fa- dla listów przewozo- O. K. VI. Lwów, ul. Wałowa 16, I. p. tam też można przejrzeć 
bryki itp. nasRonóizii w Po- | wych, załatwia wszelkie re- piany, przedmiar, warunki ogółne i otrzymać formularze ofertowe Oraz 
'na przyjmuje od 7..do 15. bm. znańskim. Posiada największy klamacje oraz zwyżki „Ro- zasięgnąć bliższych ustnych infermacji. 
od godz. 10-12 i od 4-6-ej.|Wybór „Reklama Pomorska'' |zw)j*, z Małeckiego Ch. Wądjum wysokoś:i 19/, 0d oferowanej kwoty cwentualnie w pa- 
Toroń. Stary Rynek 13. 1775 1781 pierach pożyczki państwowej założyć należy w Kasie D, U. K. VI plac 
y a O Bernardyński 6, a pcświadczenie złożenia w 2-ch egzemplarzach do- 
Koncem. Prakt. Kursy ——————— przrime m odą panien- łączyć do oferty. i 
Księgowości 173% o rzece RY zegas kp na mieszkanie z wi- 1836 Szef Inż. i Sap. O. K. VI. 
rak i pinokle, tanio |ktem, Warunki wedle umo- 


Z. OLSZEWSKIEGO |zePlyckich 6, I. p. na lewo. | wy, Zgłoszenia pod  „Dowry [i 
m de cx, NRA UR a | KL". do administracji Kur. 
'Lwów, Kurkowa 


vicsteskekókikEtccckktktEE 4 
Wezwanie. 


Wzywamy wszystkich, którzy w czasie od 80. paździer= 
mika. 1918. oddali bydło byłym powiatowym komisjom obrotu 
bydłem przy c. k. Starostwach na spędach zarządzanych przez 
b. e. k. Zakład obrotu bydłem, ażeby swe z tego tytułu. pochodzące 
ewent. rozszczenia zgłosili w podpisanej Spółce najpóźniej do 
dnia 30. czerwca 1922. 


Później zgłaszane roszczenia nie będą rozpatrywane. 


0 waszej ywa s wiśżydtKÓNii 


Do zgłoszeń dołaczyć należy oryginalne potwierdzenie odbioru, wydawane przez b. powiatowe 
kemisje obrotu bydłem, bez których roszczenia nie bedą wogóle brane w rachubę. 


- 


Zgłoszenia dotyczyć mogą tylko powiatów w których byliśmy organem handlowym b. Zakładu 
obrotu bydłem. 


Lwów, dnia 12. czerwca 1922. | 1829 


Gal. Spółka zbytu bydła i trzedy chlewne 
Lwów, jc tg 20. 


+ £ Brakarmi Penina pod zarządem Jjózcia Raczyńskiego we Lwowie, uL Chorążczyzny JL Redaktor odpowiedziuki: Todes Stoni I) Tadausz Stroiński. 


